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atujactyczne powitanie ki. kardynała-legata w Czestochowie 


Częstochowa, 23 sierpnia. (PAT. Dziś 0 
godzinie 9 rano legat papieski ks. kardynał 
Marmaggi przybył do Czestochowyv na roz- 
poczynające się we wtorek 25 bm. na Ja- 
snej Górze obradv Synodu Plenarnego Epi- 
skopatu Polskiego. 

W oczekiwaniu na przyjazd Dostojnega 
Gościa na dworcu kolejowym zebralo się 
liczne grano dnchowieństwa z ks. kardy- 
nałem Hłondem. ks. kardynałem  Kakoów- 
skim. biskupem djec. czest. Kubiną i bisku- 
pem nominatem Zimniakiem. wojewoda kie 
lecki dr. Dziadosz. dowódca miejscowej dy- 
wizji piechoty gen. Gąsiorowski, starosta 
Rogowski. prezydent miasta Motal i in. — 

W chwili, gdv pociąg wjeżdżał na peron 
rozległy się dźwięki hymnu papieskiego, 
odegranego przcz orkiestrę wojskową. Do 
ks. kardynala Marmaggiego. który przybył 
w towarzystwie biskupa śląskiego i licznej, 
świty, przemówił w bardzo serdecznych sło 
wach po łacinie ks. biskup Kubina, dając 
wyraz uczuciu żywej radości z powodu je- 
go przybycia na Jasną Górę. Ks. kardynał 
Marmaggj odpowiedział w języku francu- 
skim, kończąc okrzykiem w języku polskira: 
„Niech żyje Polska“, 

Następnie ks. kardynał w otoczeniu przed 
sta'ecieli wladz i dostojników Kościoła prze- 
szedł przed frontem kompanji honorowej. Ry 
chło po tem kardynał Marmaggi w towarzy- 
stwie wojewody Dziadosza udał się na Jasną 
Górę wzdłuż gęstych szpalerów  organizacyj 
społecznych. stowarzyszeń i młodzieży szkol- 


nej. Legata papieskiego witano entuzjastycz- 
nie i obrzucano jego samochód kwiatami. 


Przeszło 30 księży biskupów 


Na Jasnej Górze przed historyczną bramą 
ks. Lubomirskich legata papieskiego powitali 
0O. Paulini z generałem zakonu ©. Przeź- 
dzieckim na czele i przy biciu dzwonów wpro 
wadzili procesjonalnie do bazyliki, przyczem 
u wejścia nastąpiło z kolei powitanie legata 


przez » górą 30 przybyłych na Synod bisku-' 


pów obrządku rzymsko-katolickiego, grecko- 
kat. i grecko-ormiańskiego. Po krótkiem na- 
bożeństwie, które odprawił ks. prymas kard. 
Hlond, dostojnicy kościelni przeszli do kapli- 
cy Matki Boskiej i wysłuchali tam Mszy św., 
celebrowanej przez ks. biskupa Gawlinę. 

Po nabożeństwie kradynał Marmaggi wy- 
szedł na szezyt i udzielił zebranym na placu 
wielotysięcznym rzeszom miejscowej ludności 
i pątników błogosławieństwa iw języku pol- 
skim. 


Nr. 231. 


Kupui tylko w OUrogerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 
KRAKOW, UL. WILSNA 6. 


Przez sierBień (ania sprzedaż wód 

kolońsk.ch perium oryginalnych 

i na wagę, pudrów, różu, szczotek, 

gąbek, irchy i wszelkiej galanterji 
toaletowej. 

Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uczynić. 


Zjazd inżynierów — mechaników 


Warszawa, 23. 8. (PAT). Dziś o godz. 10-ej 
rano, po wysłuchaniu Mszy św. w kościele 
św. Krzyża, rozpoczął trzydniowe obrady 10. 
jubileuszowy zjazd inżynierów-mechaników 
polskich w auli Politechniki Warszawskiej. 
Na zjazd ten przybyło z całej Polski około 600 
inżynierów-mechaników. 

Na urcczystem otwarciu P., Prezydenta 
Rzplitej oraz rząd reprezentował minister ko 
munikacji płk. Ulrych. Zjazd zagaił prezes 


Stow. Mechaników i Inżynierów Polskich inż. 
W. Wierzejski, poczem powołano prezydjum 
zjazdu z przewodniczącym inż. Drzewiec- 
kim, prezesem Polskiego Zw. Przemysłow- 
ców Metalowych na czele. Po przemówieniach 
powitalnych wygłoszono referaty. 

Na tem zakończyła się uroczysta część zjaz 
du, poczem. wszyscy udali się na otwarcie 
wystawy przemysłu metalowego i elektro- 
technicznego. 


Otwarcie wystawy 
metalowej i elektrotechnicznej 


Na otwarcie wystawy oprócz wyżej 
wspomnianych osób, przybyli inspektorzy 


Lniżki kolejowe na XVI Targi Wschodnie 


i wystawę „Nasze Lasy i Ochrona 


Min. Komunikacji przyznało uczestnikom 
(wystawcom i zwiedzającym) tegorocznych 
ZY I. Międzyn. Targów Wsch. we Lwowie, oraz 
Wystawy „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody łą- 
cznie z Wystawą Łowiecką* w czasie od 3 do 
17 września br. zniżkę na kolejach polskich w 
drodze powrotnej w wysokości 75 proc. — Ze 
zniżki tej korzystać będzie można na podsta- 
wie indywidualnych kart uczestnictwa, wyda- 
nych staraniem Ligi Popierania Turystyki w 
Warszawie, które będzie można otrzymać bez- 
płatnie we wszystkich Oddziałach i Agencjach 
Polskiego Biura Podróży „Orbis“, w biurach 
Wagons-Lits-('ook. oraz ważniejszycn stacjach 
kolejowych w Polsce. 

Kartę uczestnictwa należy przy zakupnie 
pełnego biletu do Lwowa ostempłować w ka- 
sie stacyjnej. względnie w Biurze Podróży, 
gdyż jest to koniecznym warunkiem korzysta- 
nia ze zmiżek w drodze powrotnej do pierwot- 


UWR w WW aa” | WASEWSRWW 
Wisła - Garbarnia 2:2 (1:1) 


Pierwsze ligowe zawody w okresie jesien- 
nym rozegrane w Krakowie, nie przyniosły 
wiekszych niespodzianek. Na boisku Wisły go 
spodarze rozegrali mecz z miejscową Garbar- 
nia. Poziom gry obu drużyn słaby, przyczem 
zaznaczyć należy, że gra prowadzona była 
Przeż caly czas bardzo ostro. Bramki strzelili 
dla Garbarni: Woźniak i Pazurek I, dla Wi- 
sły: Artur i w ostatniej niemal sekundzie — 
przed odgwizdaniem zawodów — Sitko. Sę- 
dziował słabo p. Laband. 


Znowu zwycięstwo Cracovii 


, O wejście do Ligi Cracovia pokonała dzi- 

siaj na własnem boisku K. S. Pogoń ze Stryja 
w wysokim stosunku 11:0. Wynikiem tym 
Cracovia prawie ma zapewnione wejście do 
Ligi, a stan dotychczasowy bramek wy- 
raża się stosunkiem 36:1. 


Przyrody łącznie z Wystawą Łowiecką” 


nej stacji wyjazdowej. — W Biurze Admini- 
stracyjnem na placu Targów Wschodnich otrzy 
ma właściciel karty uczestnictwa nalepkę Ligi 
Popierania Turystyki za opłatą w kwocie zł. 
2.50. upoważniającą do korzystania ze zniżki 
kolejowej, Prócz zniżki w drodze powrotnej 
karta uczestnictwa uprawnia do jednorazowe- 
go bezpłatnego wstępu na Targi Wschodnie 
i Wystawę „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody 
łącznie z Wystawą Łowiecka“. oraz bezpłatne- 
go otrzymania karnetu z kuponami uprawnia- 
jącemi do zniżek pobytowych (hotele, restau- 
racje), jakoteż do zniżkowych cem wstępu do 
Muzeów Miejskich i prywatnych, Panoramy Ra 
cławickiej, Diaromy miasta Lwowa, teatrów 
miejskich, kinoteatrów itp. 


armji gen. Norwid-Neugebauer i gen. Inż. 
L. Berbecki, wicekomisarz rządu m. st. War 
szawy K. Jurgielewski i członkowie wysta- 
wy oraz lezni przedstawiciele sfer przemy- 
słowych. Otwarcia wystawy dokonał w 


Rozstrzelano w Madrycie 
2 generałów i deputowanego 


Hendaye, 24. 8. (PAT). Prasa, wychodąca 
w San Sebastian, donosi © rozstrzelaniu w 
Madrycie generałów Garo i Gallego. Pierw- 
Szy z nich należał do rządu gen, Primo de Ri- 
vera. Rozstrzelano też deputowanego Canjete 
z grupy Gil Roblesa. 


Wzajemne rozstrzeliwania 


Madryt, 23. 8. (PAT). „El Socialista“ do» 
nosi, że z zeznań jeńców powstańców wynika, 
iż powstańcy rozstrzelali deputowanego Elisco 
Couadrado Garcia, członka trakcji lewicy re- 
publikańskiej. Wojska rządowe aresztowały 
w Funłarabią b. ministra Cesara Jalon. Przy 
rewizji w mieszkaniu Jose Maria Porras, mar 
grabiego de Cileeches znaleziono 8 miljonów 
peset, które przekazano władzom. 

Lizbona, 23. 8. (PAT). Oddano pod sąd wo 
jenny powitańczy w Salamance b. ministra 
oświaty w gabinecie Valladares'a dr. Vilialo= 


imieniu P. Prezydenta R. P. minister komu-| bos. Będzie on skazany na śmierć. 


nikacji płk. Ulrych. 
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Rzym, 23. 8. (PAT). Według informacji o- 
trzymanych w Watykanie, w czasie wojny do- 
mowej iw Hiszpanii straciło życie 5 biskupów 
hiszpańskich, a miarowicie: Jaen, Leridy, Sa- 
gowji, Sizuenzy i Barbastro. Ten ostatni przed 


Pięcia biskupów męczenników W Hiszpanii 


krzyż, który nosił na piersiach z poleceniem 
odesłania go Papieżowi. Brak wiadomości o lo 
sach biskupa w Barcelonie. Biskup Madrytu 
bawi na wakacjach na północy Hiszpanji i nie 
grozi mu niebezpieczeństwo, jak również bi- 


rozstrzelaniem zdołał wręczyć swojej służącej | skupowi Toledo. 


Berlin, 23 sierpnia. (PAT). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: Regent Węgier 


Proces, który kompromituje 


oskarżycieli i oskarżonych 


Moskwa, 23. 8. (PAT). Sobotni dzień pro- 
cesu przeciw 16-tu członkom tł. zw. terorystycz 
nego centrum zinowjewowsko-trockistowskie- 
go rozpoczął się od przemówienia prokurato- 
ra Wyszyńskiego, który w ozterogodzinnej 
mowie ustalił, że centrum to pozostawało pod 
kierownictwem Trockiego i dążyło do obale- 
nia istniejącego w Sowietach ustroju przez 
akty teroru — zamordowanie Stalina, Woro- 
szyłowa, Kaganowieza, Kosiora i innych człon 
ków rządu i partji oraz do szerzenia defetyz- 
mu w kraju w razie wciągnięcia ZSRR do 
wojny. Prokurator, kreśląc moralne sylwetki 
oskarżonych, przedstawia ich jako ludzi p% 
zbawionych czci, honoru i godności osobistej. 
Padły takie epitety, jak: bandyci, szubrawey, 
oszuści, wiarołomey itd. 

W konkluzji prokurator zażądał w sposób 
kategoryczny kary Śmierci dla wszystkich 16 


dzać go nie wolno. Wściekłe psy należy wy- 
strzelać co do jednego. Mowa oskarżyciela 
przyjęta została burzliwymi  długotrwałymi 
oklaskami znajdującej się na sali publiczno- 
ści. Nie oklaskiwali jedynie korespondenci 
zagraniczni (przepustki na rozprawę były bar 
dzo skrupulatnie kontrolowane). 

Po dwugodzinnej przerwie udzielono gło- 
su oskarżonym, którzy wszyscy solidarnie 
zrzekli się obrony, oświadczając, iż oskarże- 
nie prokuratora w całej rozciągłości odpowia 
da prawdzie i jest słuszne. Oskarżeni zastrze- 
gli sobie natomiast prawo ostatniego słowa. 
Na posiedzeniu wieczornem, które trwało do 
godz. 11, zdołało wypowiedzieć się sześciu 
oskarżonych: Mraczkowskij, Jewdokimow, 
Drejcer, Bakajew, Reincholz i Nikiel. 

Wszyscy oskarżeni w przemówieniach 
twierdzili, że wyrok śmierci, którego domagał 


oskarżonych. Wróg jest przebiegły — brzmiały | się prokurtor, słusznie im się należy, że dzia- 
ostatnie słowa prokuratora — i dlatego oszczę | łalność ich była kontrrewolucyjna i bandycka. 


A więc Horthy rozmawiał Z Hitlerem 


adm. Horthy, bawiacy na polowaniu w Au- 
strji złożył wczoraj prywatną wizytę kan- 
clerzowi Hitlerowi w Berchtesgaden. (Po. 
czątkowo zaprzeczano wiadomościom o roz 
mowie Reg. Horthy'ego z kanclerzem Fi 
tlerem. — Uw. Red.) 


że współdziałali oni z międzynarodowym fa- 
szyzmem i niemiecką tajna policją „Gesta- 
po“, że organizacja ich była właściwie — jak 
powiedział Reincholz — sztabem faszyzmu ro 
spjskiego. Wszyscy przyzmali się do zorgani: 
zowania zabójstwa Kirowa i przygotowania 
zamachu na Stalina. 


Poza przyznaniem się do inkryminowa' 
nych przestępstw i potępianiem własnej or- 
gamizacji i działalności. oskarżeni wygłasza 
li hymny pochwalne na cześć ustroju, a w 
szczególności na cześć Stalina. Mraczków: 
skij m. in. powiedział, że byłoby  nieszczę: 
ściem dla kraju, gdyby do władzy przyszii 
tacy ludzie, jak Trockij, Zinowjew lub on, 
Mraczkowskij. Drajcer mówił. że pragnie je 
dynie. by sad uwierzył mu. iż nie pozostałe 
w nim nie z nienawiści i pragnieniem jego 
jest, by kraj kwitł pod kierownictwem obec. 
nych wodzów partji i rządu. 


= 000 
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Kronika lwowska. 


(Adres Oddziały lwowskiego „Głosu Na 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
letfon nr. 118-11). 
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EGIPCJANIE WE LWOWIE. W poniedzia- 
łek rano przybyła do Lwowa wycieczka złożo- 
na z 50 Egipcjan. przeważnie studentów v Ka- 
iru. Egzotyczni goście zatrzylnaja sei we Lwo- 
wie przez jeden dzień, poczem odjadą do Ru- 
munji. 

POWROTNA FALA STRAJKÓW. W sobo- 
tę zastrajkowali robolniev zatrudnieni przy 
budowie Domu Żołnięrza przy ul. Tablonow- 
skich. Jest to strajk „ckupacyjny*, w którym 
bierze udział okoła 60 robotników. 

Przebąkuje się też o grożącym slrajku ro- 
botników drogowych. którzy chcą uzyskać 
wyższe płace, wyzyskujace pzytuusową sytuację 
miasta przed „Targami Wsehodniemi". 

POKAZ OGRODNICZY organizuje w 
czasie od 26 września do 2 pażdziernika br, 
Małop. Towarzystwo Ogrodnicze wspólnie 
z Małop. Towarzystwem Rolniczem, --- do- 
kąd należy kierować zgłoszenia w torminie 
do 15 września br. 

—000— 
TEATR WIELKI. 


Wtorek g. 8: „Pani prezesowa”, 
Środa g. 8: „Trafika pani generałowej". 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH, 
CHIMERA: „Bonater mimowoli". 
APOLLO: „Jej ekscelencja babka”. 
ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana“. 
CASINO: Pierwszy film plastyczny. 
UCIECHA: „F. 13“ oraz rewia. 
GRAŻYNA: „Nos karnawałowa” i „Wacuś”, 
KOPERNIK: „Kwiat Hawai". 
MUZA: „Melodje z nad Dunaju". 
MIRAŻ: „Julika“ craz „Weronika” 
PALACE: „Komedjana'. 
PAN: „Kobieta bez maski“ i „Cały Paryż śpie- 


« 


RAJ: „Złoto. 

ŚWIT: „Coraz wyżej” i „Co może Paryż", 

STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień mego życia” 
f rewja. . 

TON: „Piekło Chin“, 


— (00-0 = 
Komisarz rządowy w kahale 
Niemałą sensacją dla żydowskiej ludności 
miasta było mianowanie sędziego S. O. dra B. 
Weicherta komisarzem rządowym w żydow- 
akiej gminie wyznaniowej we Lwowie, przy 
rówmoczesnem zawieszeniu w urzędowaniu do 
tychczasowego Zarządu. Policja opieczętowała 
księgi oraz akta wyborcze, wobec czego rozpi- 
eane na dzień 6 września br. wybory do kaha- 
ła nie będą się mogły odbyć w tym terminie. 
Powodem tego zarządzenia władz są stwier 
dzone nieporządki w prowadzeniu ksiąg i ka- 
gowości. 


Rozbudowa Sygniówki 


Komitet Rozbudowy m. Lwowa uchwalił 
na posiedzeniu odbytem przedwczoraj budo 
wę dalszych 44 robotniczych domków dwu- 
fzhowych na Sygniówce. Koszta budowy 
obliczone zostały na 300 tys. zł. Na teremio 
osiedla robotniczego na Sygniówce mieścić 
się zatem będzie, po ukończeniu tej budo- 
wy ogółem 63 domki. Równocześnie prowa- 
dzi się tam staraniem Zarządu m. Lwowa, 
budowe przedszkola, kosztem około 40 tys. 
złotych. 

NOWA CUKROWNIA W TARNOPOLU. 

Tarnopol, 23 sierpnia. Tymi dniami za- 
padła ostateczna decyzja co do wyboru miej 
sea pod budowę nowej cukrowni, w której, 
jak wiadomo, kapitał i rolnictwo ukraińskie 
będą miały duży udział. Cukrownia wybu- 
dowana zostanie w gminie Berezowica Wiel 
ka pod Tarnopolem. a wstępne prace rozpo 
czete hedą już we wrześniu hr. 

Uruchomienie cukrowni 
jest na rok 1938. 

STANISŁAWÓW DO LWOWA. 

Stanisławów, 23 sierpnia. Na uroczysto- 
ści 50-lecią kapłaństwa JE. Ks. Arcybisku- 
pa dr. Twardowskiego organizuje sią tutaj 
specjaliv peciag do Lwowa. za zniżkowemi 
biletami jazdy. 

JUBILEUSZ GIMNAZJUM W CHYROWIE. 

Chyrów 23 sierpnia. We wrześniu br. 
obchodzone bedzie 50-lecie istnienia kon 
wiktu i gimnazjum w Chyrowie. Główny ob 
chód odhedze się dnia 17 września, a wez- 


przewidziane 


„GŁOS NARODU“ z dn. 2} sierpnia 193€. 


| 0d czwartku dnia 20 sierpnia br.w kinoteatrze „APOLLO“ 


Nienawiśc silniejsza niż śmierć! Zemsta o jakiej się nawet filozofom nie niło! to temat filmu 


„ZAPOMNIANE TWARZE% 


Reżyserii znakomitego twórcy „VARIETE“ A. E. DUPDNTA. W roli gł. młoda i piękna aktorka 
Gertruda Michael, urodzony dżentelmen Herkart Mareachal! oraz James Burke, Robert Cummings 
i Jane Rhodes. — Film, którego się nie zapomina. 


Nowe bloki na Osiedlu robotniczem 


W sobote. w godzinach popołudniowych 


na zaproszenie kierownictwa. bud. Osiedla 


robot, przy ul. Czarodziejskie w Krakowie 
przybyli na teren budowy wojew. Gnoiń- 
ski prez. Kaplicki starosta Pałosz i inni. — 
trościo powitani przez siupę dzieci miesz- 
kańców osiedla zapoznali się ze stanem ro- 
bôl. Obecaje na Osiedlu zamieszkuje 114 ro 
dzin. W nowych błokach na których mura- 
rze zatknęli „wiechyć, zamieszka 108 ro- 
rzin, 


Bloki te wykończone zostaną w roku 


bieżącym. Ogółem Osiedle w przyszłości 
składać sie będzie z 500 mieszkań. Fo za- 
poznaniu się ze stanem robót goście udali 
się do sali teatralnej Domu Społecznego na 
Osiedlu. gdzie odhyja się akademja. Przema 
wiali wojew. Gnoiński, dyr. Czarnecki i p. 
Kowalski. Druga część akademii wypełniły 
amatorskie deklamacje dzieci. oraz śpiewy. 
Wojew. Gnoiński przed opuszczeniem Osie- 
dla ofiarowal 100 zł. na dożywianie dzieci 
robotników. zamieszkałych w Osiedlu. 


Próba socjalistycznego terroru 


'[rwajacy od czt*rech dni w fabryce Pia 
seckiego w Krakowie strajk prowadzony 
przez cześć robotników. należących do Zw. 
socjalistycznego, odkrył właściwe oblicze je 
go organizatorów. Na zgromadzeniach dele- 
gaci socjalistycznych rohotników domagają 
się miedzy innemi swobody zrzeszania się. 
Jak to wygłąda w praktyce, wykazał strajk 
w fabryce Piaseckiego. Sócjaliści domagają 


w fabryce Piaseckiego 


Nowozałożony Związek Chrześcijańskich 
Fracowników Przemysłu Czekoladowego t 
Cukierniczego zyskał sobie w pierwszych 
dniach swego istnienia 80 członków z samej 
fabryki Piaseckiego. 

Jak się dowiadujemy, przywódcy grupy 
robotników, która rozpoczęła strajk. usiło- 
wali wszelkiemi sposobami, nie wyłączając 
oróżb. zmusić innych do przystąpienia do 


się wprawdzie wolności zrzeszenia się, ale; strajku, czemu się jednak ci Stanowczo opar 


tylko dla siebie. Na wieść o tworzeniu się 


nowego związku zawodowego,  zorganizo- 
wanego na zasadach chrześcijańskich t na- 
rodowych. postanowili próbę tę udaremnić 
w zarodku i zwrócili się do dyrekcji fabry- 
ki Piaseckiego z oburzającem żądaniem 
zwolnienia dwóch pracowników, najbardziej 
zaangażowanych w tworzeniu nowej Orga- 
nizacji Ta próba socjalistycznego terroru 
nie powiadła sie. Strajk wprawdzie trwa, dy 
rekcja fabryki żądaniu socjalistycznych ro- 
hotników kategorycznie jednak sprzeciwiła 
się. Sprzeciwiły się również temu władze. 
wobec czego w najbliższych dniach należy 
spodziewać się radykalnej likwidacji straje 
ku. 


Miłość! Humor! 


Zbiórka na Fundusz Obrony Narodowej 
w województwie krakowskiem prowadzona 
jest intensywnie i dzięki powszechnemu zro 
zumieniu wśród społeczeństwa dar na Fun- 
dusz Obrony Narodowej wzrasta wydatnie 
Qprócz zbiórki jaka przy pomocy właścicie- 
li realności kontynuowana jest w miastach, 
a przy współdziałamiu wójtów względnie 
sołtysów po wsiach, rozpoczęła sie także ak 
cja zbiórkowa wśród pracowników szeregu 
urzędów, instvtucyj. fabryk i zawodów wol 
nych, którzy deklarują procenty od swych 
poborów. badź jednorazowo bądź też przez 
okros kilku miesicev. Ostatnio do akcji tej 
zbiorowo przystapili pracownicy Urzędu Wo 
jewódzkiego.. Tzby Skarbowej, Kuratorjum 
Okrogu Szkolnego. Izby Kontroli Państwa, 
Dyr. Poczt i Telegrafów, Starostwa Grodz- 
kiego. Komendy Woj. Policji Państw. Ro- 
mendv Policji Państwowej na miasto Kra- 
ków. Fabryki Wyrobów Tytoniowych. Mo- 
[em ORDONA PONO" 
bvły wrehowanck Zakładu, oraz JE. Ks. 
Biskup Bara. Równocześnie „Związek by- 
lech Chvrowiaków' obehodzić będzie 25 le- 


mą w niem udział TE. Ks. Biskup Tomczak. cie swego założenia. 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Jedna z największych atrakeji fi mowych całego świata. Największe arcydzieło filmowa 
sezonu 1936 roku 


KAPITAN BLOOD 


Curtiz. W roli głównej 


parterka Olivia de Havwiłiand. — Ilustracja mn>yczna:: 
twórca ilustr. muz. 


a"cyfilm niebywałyvch przysód wg głośnej powieści 
Rałaeła Sabaliniego 
aktorska rewelac a król aktorów ERROL FLYNN oraz jego piękna 


reżyserował: Michael 
prof. Eryk Wolfesng — Korngold 
„Seu nocy letniej“. 


a 


Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ei, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe 


Od piątku dnia 21 siórpnia b.r. w kinoteatrze „„Sztuka< 


Wielki sensacyjny przebój. „+ Wesoły | pełen. romantycznych przygód film. 
COWBOY MILIONEREM" 
53 


Sensacja! 


Jak postępuje zbiórka na F. 0. H. nopolu Spirytusowego, Woj. Biura Fundu- 


li. W ciągu soboty kilkanaście robotnic, mi- 
mo różnych trudności ze strony  strajkują- 
cych, zdołało opuścić zabudowania Okupo- 
wanej fabryki. Komu jest na rękę ten strajk 
przekonali sie robotnicy w ostatnich dniach. 
Nieznani im zupełnie żydzi zorganizowali 
„spontaniczną“ pomoc żywnościową dla 
strajkujących. znosząc dla nich groch, ka- 
pustę, kartofle itd. „Dary“ te wielu robotni- 
ników z oburzeniem odrzuciło. Przywódca 
strajku na terenie fabryki jest znany wła- 
dzom bezpieczeństwa rohotnik Ekier a ca- 
łemu przedsięwzięciu patronuje i przepro- 
wadza konferencje dr. Drobner. 


aa ać 00 


W roli głównej: 


GEORG O'BRIEN ulubieniec ko- 
biet reprezentant „Dzikiego Zachodu“ 


Reżyserja: EDWARDA F. CLINA 


szu Pracy, Ubezpieczeń Społ. i wielu in- 


nych, 
Konkurs na afisz 


propagandowy Krakowa 


Polski Zw. Turystyczny przy poparciu 
Zarządu rozpisuje konkurs na projekt afi- 
sza propagującego Kraków, przeznaczone- 
go wyłącznie na zagramicę. Forma afiszo- 
ma być dostosowana do przjętych ogólnie 
norm t. j. 100x70 cm. W konkursie moga 
brać udział wszyscy artyści polscy. Termin 
nadsyłania prac upływa z dniem X listopa- 
da br. Za najlepsze prace zostały wyznaczo 
ne następujące nagrody: I nagroda zło- 
tych 700.—, II nagr. zł. 400.—, III nagr. 
zł. 200.—. Do jury konkursu wejdą delegaci 
Wydział Turystyki Ministerstwa Komuni- 
kacji, Zarządu Miejskiego w Krakowie, 
Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie 
Państw. Szkoły Sztuk Zdobniczych i Prze- 
mysłu Artystycznego w Krakowie. Miejskie 
go Muzeum Przemysłu Artystycznego w 
Krakowie, Polskiego Związku Artystów Pla 
styków w Krakowie, Rady Polskiego Związ 
ku Turystycznego, Zarządu Polskiego Zw. 
Turystycznego. oraz dyrektor Polskiego 
Związku Turystycznego, r 

Szezegółowych informacyj udziela biuro 
P. Zw. Turystycznego Kraków. uł. Lubicz 
L. 2/4. 

—— s©-0- —— 
ZAWTADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
LUX-TORPEDA Z KRAKOWA DO CIE- 

SZYNA przez Bielsko wyjedzic wycieczka po 
pularna w środę 26 bm. o godz. 17.16. Powrót 
do Krakowa 28 bm, o godz. 1.43 rano. Cena 
biletu w obie strony do Cieszyna zł. 10.40, do 
Bielska zł. 7.50. 


Nr. 28. 


"a Kronika krakowska. 


SIERPIEŃ. 

24. Poniedziałek. Św, Bartłomieja. Apostoła 
Wschód słońca 4.88, zachód 18.43, 
Długość dnia 14 godzin i 10 min. 
Wtorek, Św. Ludwika. 
Wschód słońca 4.35, zachód 18.41. 
Długość dnia 14 godzin i G min. 

=- © — 
W 14 TYSIĄCACH WYPADKÓW intėr- 
wenjowało Pogotowie Ratunkowe do dnia 
wczorajszego, od początku roku bież. 

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Wozoraj 
skoczyła ze Skał Panieńskich w celach samo- 
bójczych Helena Żychowiczowa z Woli Justow 
skiej 151. Przewieziono ją w stanie ciężkim 
do szpitala św. Łazarza. — Tego samego dnia 
popołudniu Kazimiera Skoczkowa, wdowa, 
przecięła sobie żyletką żyły na pl. św. Ducha. 
Opatrzyło ja Pogotowie Ratunkowe. 

DWA APARATY FOTOGRAFICZNE „Le- 
ica“ skradł nieznany sprawea z wystawy skle- 
pu przy ul. św. Tomasza. Szkoda wynosi okó- 
ło 1.500 zł. 


28. 


3 
Dii 
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TEATRY I KINA KRAKOWSKIR 
Teatr m. im. J. Słowackiego, 
Poniedziałek: Teatr nierzynny. 
Wtorek: „Rabuś". z 
Środa: Teatr nieczynny. 
Czwartek: „Trochę słońca dla Renaty" 


ŚWIT: „Przygodny romans", 

WANDA: „Komedjant*. 

APOLLO: „Zapomniane twarze". 

SZTUKA: „Cowboy miljonerem*" 

PROMIEŃ: „Kapitan Blood. 

UCIECHA: „Syn admirała”. 

STELLA: I. „Powrót Frankensteina". II. „Ma- 
skarada miłości”. 

ADRIA: „Ręce zawiniły” i „Ewa“. 

BAGATELA: „Ostalni sygnal" (Ryszard Bar- 
thelmes i Sally Eilers) oraz rewja pt. „Natasza 
tańczy“. 

DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 24 bm.: 
„Pojedynek kobiet" (Elissa Landi — Cary Grant), 

—au 

Z TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. — Jutro 
we wtorek daną będzie po cenach zniżonych 
pełna poezji i humoru komedja K. Capka „Ra- 
buść, w opracowaniu scenicznem reż. W. Bie- 
gańskiego z pp.: Bednarską, Klońską, Paw- 
łowską, Zalewską, Fabisiakiem,  Modzelew- 
skim, Wożniakiem, Wożźnikiem, Wrońskim i 
in. — Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego 
odbywają się próby z komedji M. Leo Smillo- 
na i I. O. Knougthy'ego „Kibic“, której premje 
ra odbędzie się z końcem bież. tygodnia. 


mf "o 
Wpisy na Stud um Wychowania Fizycznego 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 


Podania o przyjęcie na Studjum Wychowa 
nia Fizycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego; 
zawierające: 1) życiorys, %) metrykę urodze- 
nia, 3) świadectwo dojrzałości, 4) fotografję, 
5) ewentualne zaświadczenie sprawności fł- 
zycznej, stopni harcerskich, p. w., POS. itp. 
przyjmuje Dyrekcja tylko w czasie od 15-g0 
sierpnia do 15-go września br. Adres: Dyrek- 
oja Studjum Wych. Fiz. U. J., Kraków, Zwie- 
rzyniecka 26. Pomyśine ukończenie Studjum 
uprawnia do uzyskania stopnia naukowego 
„magistra wychowania fizycznego“ i do egza- 
minu państwowego na nauczyciela szkół śred- 
nich i seminarjów nauczycielskich. Ze Stu- 
djum korzystać mogą również i słuchacze in- 
nych wydziałów. W wypadku tym podaje się 
wyniki egzaminów na odwrotnej stronie dy- 
plomu. Warunki przyjęcia: matura gimnazjal- 
na, nieprzekroczony 30 rok życia, pomyślny 
wynik egzaminu wstępnego (badanie lekar- 
skie i ćwiczenia próbne). Program studjów za 
warty jest w spisie wykładów Uniw. Jagiel. 
na rok akad. 1936/37. Przyjęci słuchacze(czki) 
pozostają tak w czasie ówiczeń praktycznych, 
jak i w czasie kursów narciarskich i obozu 
letniego wych. fiz. pod stałą opieką lekarską. 
Bliższych informacji udziela Sekretarjat Stu- 
djum Wych. Fiz, U. J., Kraków, ul. Zwierzy- 
niecka 26. = 


JAPONIA OBAWIA SIĘ KONKURENCJI 
POLSKICH TOWARÓW W PANAMIE. Je- 
den z poczytnych dzienników japońskich ana- 
lizuje eksport japoński do Panamy, poświeca- 
jąc szereg uwag konkurencyj polskich towa- 
rów na tym rynku. Pismo wypowiada pogląd. 
że jeśli Japonja nie przedsięwcźmie odpo- 
twiednich kroków, to polskie wyroby mogą się 
stać poważną siłą konkurencyjną iw Panamie 
dla wyrobów japońskich. Dziennik douosi 
dalej, iż rząd polski nawiązał stosunki han 
dlowe z Panamą, która zobowiązuje sie wza- 
mian za eksport kawy zakupić w Polsce arty- 
kuły bawełniane i metalowe, których cenv 
nie różnią się zbytnio od cen wyrobów japoń 
skich. Według japońskich obserwatorów. rzad 
Panamy dąży do ograniczenia importu z Ja- 
pomii. 


—0— 
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żakusy zwolenników koedukacji 


Z Łukowa piszą nam; — Ohłubną prre- 
szłość ma tut. głmnazjam żeńskie. Istnieje 
od 1899 r. przetrwało esasy zaborcze prowa 
dząc w tym czasie naukę ukrytą. Doczekało 
sie wreszcie wołnej Polski, ciesząc się zna- 
komitą opinją. Doplero teraz jednak posta- 
Rowiono je zniszczyć, a to przez wprowa- 
dzenie koedukacji przy państw. gimn. me- 
skiem. Ciasne ono i wypełnione po brzegi, 
trudno — będzie tylko I kl. koedukacyjna, 
ale za to żeńskie pimnazjum zniknie. 

I otworzono I kl. Koedukacyjną. Smutne 
to jednak zwycięstwo: zmartwiło ogół prze 
ciwny koedukacji ze względów moralno-wy 
chawawczych, postawiło w sytuacji bez wyj 
scia setkę matek, których córki są w gimn. 
żeńskiem. a możności kształcenia sie pozba 
wilo kilkudziesięciu chłopców ze wsi. któ- 
rym dziewczynki zabiorą miejsca." Dwie se- 
tki razem rodziców wobec tego mają droge 
zamikniętą do kształcenia dzieci; pozostaje 
im szukanie heskuteczne (wobec napływu 
młodzieży szkolnej) innych szkół na co so- 
bie tylko wyjątki pozwolić mogą Inh zaprze 
stanie kształcenia. innemi słowy emigracja 
luh rozpacz. Wszyscy więc .,błogosławią"” 
prrrusowych zwycięzców. 

Cała Lubelszczyzna, Polska cała wypo- 
wiada się przeciw koedukacji, a w Łukowie 
zgórą tysiąc ludzi w wypełnionej po brzegi 
sali kina jednogłośnie potępiło koedukację 
ze względów moralnych. Garstka jednak lu- 
dzi lekceważy sobie tę opinię. 

Dziwne stanowisko zajęło „Podlasie“ — 
tygodnik Związku Naucz. Polskiego „Daj 
cie nam upragnioną kobdukację”*.. — pisze. 
Dziwne to, bo koedukację wszyscy potępla- 
ją. Można starąć się o  upaństwowienie 
szkoły, zmianę kierownictwa, zmniejszenie 
opłat, ale nigdy o koedukację. 

Na pociechę jednak zmartwionym nale- 
ży dodać, że gimnazjum żeńskie będzie 
istniało, zapisy przyjmuje sie do wszystkich 
klas, a do I już jest sporo zapisanych. Wię- 


„GŁOŚ NARODU“ z dnia 24.go sierpnia 1988 


ERTES EET WYW ZYJE T "OPS TO 
Kino „SWIT“ Straszewskiego 18. — Telefon 182-01. 


Od soboty, dnia 22-go sierpnia 1936 „roku — Melodyjna, przezabawna, dowcipna komedja 
wiedeńska p. t: 


Przyśodny romans 


Reżyserii niezrównanego I. A. HÓBLER-KAHLA. 
Wytwórni SASCHA w Wiedniu, W rolach głów- 


nych nlubieni artyści wiedeńscy : GUSTI HUBER, WOLF ALBACR-RETTY, OLGA CZECHOWA 
LEO SLEZAK, HANS RICHTER, PAUL HEIDEMANN. Dwie godziny hnmoru i beztroskiej 


zabawy | — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9 W niedzielę od godziny 3 popołudnin. i 


Olimpijska klasyfikacja w lekkoatletyce 

W ubiegłym lekkoatletycznym turnieju 
olimpijskim kobiecym pierwsze miejsce w 
klasyfikacji państwowej zdobyły zawodniczki 
niemieckie, uzyskując 40 pkt. przed Stanami 
Zjedn. i Polską po 14 pkt. Na dalszych miej- 
scach sklasyfikowane zostały: Włochy 12 pkt., 
Anglja — 10, Kanada — 8, Japomja — 7, Wẹ- 
gry — 6, Holandja — 4, Austrja — 3, Szwe- 
cja — 1. Warto zaznaczyć, że na igrzyskach: w 


Amsterdamie 1028 r. Polki zajęły 6-te miej-| 


sce, mając 6 punktów, a przed czterema 'aty 
w Los Angeles — 4 miejsce z 11 punktami. 


Punktacja trzech igrzysk uwidoczmia wyraznie 


postęp Polek 

Lekkoatleci nasi natomiast zajęli w Berli- 
nie w turnieju lekkoatletycznym 11-e miejsce, 
mając 5 pkt. (punktując 6 pierwszych miejsc)) 
za Stanami Zjedn., 155 pkt., Finlandją — 68 
i jedną czwartą, Niemcami — 57 i trzy czwar- 
te pkt., Japonją — 44 pkt., Anglją — 35, Ka- 
nadą — 22, Wiochami — 20 i pół, Szwecją — 
18, Holandja — 11, Szwujcarją — 9, Nowoze- 
landją — 6, a razem z Norwegami 5 pkt. 

Przed czterema laty w Los Angeles Pola- 
cy zdobyli w lekkoatletyce 6 pkt., a w Amster 
damie 1928 r. — ami jednego punktu. 


Humor. 

Nieodparty dowód. — No, a jakim sposo- 
bem pan zauważył panie posterunkoyy, że 
oskarżony był pijany? 


— ŻZastałem go, panie sędzio, w parku 


kszość ludzi trzeźwo patrzy na te sprawy ij miejskim na trawniku, gdy nachylał się nad 
nie pozwoli upaść tak pięknej i zasłużonej| świecącym robaczkiem świętojańskim i prosił 
placówce. 


Łukowianin, 


go o ogień do papierosa. 


NOWA 


Cena zł. 


Ukazała się już drukiem 


PISOWNIA 


Zmieniona według uchwał P. A. U. z dnia 20i 21 kwietnia 
a zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. i O. P. 24 czer- 
wca 1936 r. Wyd. Polskiej Akademji Umiejętności. 

—.75. 
oraz Dra St. Jodłowskiege i prof. dra W. Taszyckiego 
„Zasady pisowni polskiej i interpunkcji ze słownikiem 
ortograficznym”. — Cena zł. —.90. 
do nabycia: 


w Księgarni Krakowskiej — Kraków, św. Krzyża 13. 


POLSKA 


Radio. 


CIEKAWE AUDYCJE Z PŁYT, 

Rozgłośnia krakowska Polskiego Radja na- 
da w bieżącym tygodniu kilka ciekawych su- 
dycji z płyt gramofonowych. 

W poniedziałek 24 bm, o godz. 12.23—13.15 
koncert utworów E. Griega, Tegoż dnia o go- 
dzinie 14.30—1530 pieśni różnych narodów. 
Zaś o godz, 17.25—17.50 utwory J. S$. Bacha 
w opracowaniu L. Stokowskiego. 

We wtorek 25 bm, o godz. 14.30—15.30 
bilans występów operetki wileńskiej, 

W środę 26 bm, o godz. 14.30—15.30 Suity 
i balety Granadosa. Pavela, Luigini'ego, Ger- 
shina oraz Ippolitowa-Iwanowa. 

We czwartek 27 bm. o godz. 14.30—15.30 
tańce symfoniczne Berlioza, Gounoda, Masse- 
neta, Mussurgskiego, Żeleńskiego i Różyckiego: 


G. 17.30—i7.50 wystąpią słynne basy: Didar; 
|-— Szaljapin, Kajdanoff, Pinza — do Angelini 


Pasero. 

W piątek 28 bm. o godz, 12.28—18.15 au- 
dycja poświęcona twórczości symfonicznej Pio” 
tra Czajkowskiego. 

Na zakończenie tygodnia t. j. w sobotę 
29 bm, rewja pełna humoru i odrobiny senty- 
mentu o godz. 14.30—15.30 

—: M — 

„ODPOCZYNEK ZORGANIZOWANY 
WCZASY“, Racjonalne wykorzystanie odpo- 
czynku jest jednem z bardzo ważnych współ. 
czesnych zagadnień społecznych, jest środkiem 
zmierzającym do podniesienia kultury w spo- 
łeczeństwie. Tu ma swe źródło istnienia wiele 
organizacyj, jak świetlice. chóry, koła krajo- 


| znawcze i samokształceniowe. W wielu krajach 
|to organizowanie 


wczasów odbywa się na 
wielką sklę,;Q' tem jak wyglądają wczasy w 
Ameryce. Angiji, Niemczech. Włoszech, jakie 
mają zadanie i jak je realizują mówić będzie 
K, Muszałówna w cyklu pogadanek na temat 


dw. 2. 


gadanki te odbywać się będą w poniedziałki, 
począwszy od 24-go sierpnia o godz, 17.50—16: 

„W SERCU MACEDONJI*. Macedonja -=a 
to kraj przypominający nam przedewszystkiem 
historję starożytną, mniej natomiast znany s 
współczesnej turystyki, A jest to kraj przepięk. 
| ny, o bogatej przyrodzie i niezliczonych wspa- 
niałych zabytkach architektury. Opowie o nim 
w feljetonie p. t. „W sercu Macedonji* M. Za- 
wadzka. Feljeton, oparty na osobistych wrą- 
żeniach z podróży autorki, nadany będzie dnia 
24, 8. o godz. 18—18.15, 
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Programy stacyj radjowych. 

WTOREK. DNIA 25-go SIERPNIA 1986 R. 

Program ogólny, Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wsiają zorze”; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo- 
kąlne: 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.08 Programy lokalne; 12.18 Dziennik południo- 
wy; 12,28 Koncert ze Lwowa; 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 15.45 Skrzynka PKO.; 16 Programy 
lokalne; 16.45 „Jan Sobieski — odczyt; 17 Koncert 
symfoniczny z Poznania: 17.50 Feljeton; 18 Progra- 
my lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna: 19 Tysiąc 
taktów muzyki; 19.45 Pogadanka dla dzieci star- 
szych: 20 Wieczór starych walców — koncert orkie 
stry P. R.; W przerwie o godz. 20.45 Dziennik wie 
czorny i Pogadanka akaual.; 21,30 Ukraińskie pie- 
śni ludowe (ze Lwowa); 22 Wiadomości sportowe; 
22,15 Reportaż muzyczny; 23—24 Program lokalny 
w Warszawie, 

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżacy; 7.30 Kilka informacyj: 7.40 Muzyka z płyt; 
12.03 Pogadanka rolnicza; 14.30 Płyty; 15.80 Wia- 
domości gospodarcze; 16 Płyty; 18 Skrzynka dla 
dzieci; 18.10 Wiadomości z dnia: 18.15 Czy wiece, 
że...; 18.40 Koncert reklamowy. 

Lwów. (377.4) Godz 7.80 Program na dzisiaj: 
12.08 Płyty; 14.30 Muzyka z płyt: 15.80 Wiadomo- 
ści gospodarcze; 16 Płyty: 18 Silva rerum; 18.05: 
Opowiadanie dla dzieci; 18.15 Płyty; 18.25 Poga- 
danka; 18.40 Koncert reklamowy. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7,80 Program na dzień bieżący; 7.85 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.08 Pogadanka rolnicza; 
16 Płyty; 18 Szkic literacki: 18.15 Życie kultural- 
ne stolicy; 18.30 Koncert reklamowy; 23—24 Mu- 
zyka taneczna z płyt. 

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstaja zorze": 6.08 Płyty: 6.28 Program na 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Ślaska; 12,10 Wia- 
domości bieżące; 13.15 Muzyka z płyt; 14.13 Wis- 
domości gtełldowe; 15.80 Pogadanka; 16 Muzyk» 
z płyt; 18 Feljeton sportowo-turystyczny; 18.10 Mu 
zyka z płyt: 18.35 Koncert reklamowy. 


Ządajcie „Głosu Narodu 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 


„Odpoczynek zorganizowany — wczasy”. Po-l kolejowych! 


+96 4; a . f 
Öd czwartku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „Uciecha‘‘ 
Dziś w=kinie „UCIECHA* pierwszy film jubileuszowej produkcji Warner Bros 


„SYN ADMIRAŁA” 


marynarzy. — Na wielkich stałkach wojennych, w portaeh Ameryki, w szkole wojskowej, — 
toczy się wesoła, pełna rozmachu radości i pieśni akcja tego przebogatego romansn filmowego. 
Grają: Dick Powell, Ruby Keeler, Lewis Stone. 


"asy 


Napisat: JÓZEF BARTÓKY. 


Opowieść 
z Ameryki Południowej 


Tłumaczyła: Ilona Czechówna. 


Tyle tych bezwartościowych rzeczy 
wydawałem tłumaczyłem i plagjowałem, 
że ten błyszczący dom rozrywkowy dziś do 

je należy. 
owa hio żałowałem tego, eo uczyni- 
łem! Poco miałem pisać poważne, czyste, 
piękne i wzniosłe rzeczy, gdy tego u nas na 
wet pies z kulawą nogą nie potrzebuje? Że 
literatura i sztuka powinna wychowywać 
publiezność? O — stary frazes! Albo mia- 
łem zgodzić się na śmierć głodową? Któż 
z tego dzisiejszego gmijącego świata potra- 
fi zachować pamięć prawdziwych poetów? 

Slowa dyrektora nie mogły nawrócić To 
ma. Opuścił przeto tego cynicznego „indja- 
nina Sahary“ i długi czas bez celu błądził 
po mieście. W pewnej dzielnicy zauważył 
wielki tłum ludzki. Na pytanie jego odpo- 
wiedziano mu, że tam teraz odbywa się zgro 
madzenie politycznie narodu. Tom przystą- 
pił bliżej i ze zdziwieniem słuchał zapalone- 
go mówcy, który mówił, że wszyscy człon- 
kowie rządu to — deńraudanci i oszuści, a 
dlatego trzymają Się WSZYSCY kurczowo 
„wych stanowisk, by dalej mogli gnębić na- 
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ród! Tom zapytał stojącego przy nim czło- 
wieka: ; l 
— Proszę pana, czy jest prawdą, co ten 
jek mówi?: 
agi gdzie tam! — odpowiedzieli mu 
razem trzej mawet... Mówca również wie. że 
to nieprawda, my również to wiemy, lecz to 


jęst polityka. ST z 
Tom pozostawił polityków i oddali} się, 


Rozglądając się po szerokich ulicach zau- 
ważył wiele wymalowanych pań. To mu 
przypomniało, jak piękne, czerwone barwv 
potrafił wydobyć z owoców puszczy! I nad 
to przypomniało mu Sama, towarzysza 7 
szkolnej ławy i najlepszego przyjaciela, któ- 
ry był synem właściciela handlu farb. A mo 
że sklep ojca Sama jest ta jeszcze na sta- 
rem miejscu? Pomyślał sobie Tom i pospie- 
szył szukać przyjaciela. Po długiem szu 
kaniu natrafił wreszcie na tę ulicę, gdzie 
kiedyś przedtem był mały sklepik. Teraz na 
miejscu cwego małego sklepu, który się ku 
ziemi chylił stał ogromny drapacz chmur, a 
na szydzie sklepu tego wielkiego domu biy 
szczaąło dawne nazwisko. Tom wszedł do 
wielkiego domu... Sam, prawdziwy kupiec, 
rozumiał, że i z tego spotkania można wy- 
ciągnąć pewne korzyści, bardzo serddecznie 
przyjął swego przyjaciela z czasów dzięcię 
cych; przypominając sobie dawne, minione 
czasy długo rozmawiali z sobą. Tom opo- 
wiedział swoje przygody. Nam. również po- 
chwalił się swemi, jak to z właściciela ma- 
łego sklepu z farbami stał się posiadaczem 
firmy o światowej sławie! 

— Ty, Samie — rzekł później po Da- 
myśle Tom, — z trzech rodzajów dojrzałych 
owoców krzewnych, potrafię tak wspaniałe 
farmy wytworzyć, że nawet wilgoć im nie 
zaszkodzi. 

— To nadzwyczajne wykrzyknął 
Sam! — Przyjacielu! Wyanalazłeś trwałą 
kredkę do ust. Trzymajmy się razem, fa- 
brykujmy razem, tę cudowną farbę, a i ty 
staniesz się wkrótce multimilj 'nerem. 

Tom, nic nie podejrzewając, opowiedział 
Samomi. z jakich ta krzaków owoce i li- 
ście należy zrywać, iw jaki sposób należy 
mieszać i sok wyejśnięty przez prasę. Wla- 
ściciela drapacza chmur z zachwytem słu 


chał tych wyjaśnień, a potem, gdy mu Tom 
już wszystko opowied ial t odpowiedział na 
wszystkie drobne pyia-na, Sam uściskał i 
wycałował drogiego przyjaciela i rzekł: 

— No, Tomie, padać bzdą miljardy! 

Tom uśmiechnął się skremnie i odpowie 
dział; 

— Naprawdę cieszyłb/m się. gdybym 
miał dużo pieniędzy. Oev wiesz na co bym 
obrócił cały swój majątek? Na wychowanie 
młodego pokolenia! — By nie bito w gło- 
wę dobrych ludzi, by si: verca nio kiercwa- 
ly według giełdowych cen. by nie było .in- 
djan Sahary“, by Oszczerstwo nie było bro- 
nią polityki. by przed ślubem nie myślano 
o rozwodzie... 

Sam przerwał mu, śmiejąc sie: 

— orze, dobrze, drogi Tomie; zrób z 
swoimi miljardami to, co sam chcesz. Teraz 
zaś przejdź do sąsiedniego pokoju i wypocz 
nij troszeczkę: widzę że potrzebujesz tego. 
Ja zaś streszczę naszą umowę. 

Tom przeszedł do następnego pokoju 
zmęczony nieustannym hałasem miasta i 
nadmiernem chodzeniem padł na jakąś ka- 
napę. lecz zasnąć jakoś nie mógł. Ciągle 
trapiła go myśl. że się stanie .imdjaninem 
Sahary“, jeśli pieniądze będzie zarabiał na 
głupocie ludzkiej, chociażby nawiet chciał 
ich do szlachetnego celu użyć. Właśnie miał 
wstać, by wrócić do Sama. gdy przez ebite 
poduszkami drzwi usłyszał te słowa: (Sam 
telefonował do policji): 

— Proszę przyjść. panie komisarzu, na: 
tycmiast; złapałem tutaj pewnego niebez- 
pieezniego zdrajcę. Był moim przyjacielem z 
czasów dzieciństwa, a teraz poprosił mnie 0 
kryjówkę. Jest to buntownik i gorący wy- 
wrotowiec. Proszę się spieszyć. 

Tom. któremu pobyt w puszczy słuch 
obromnie wyostrzył, słyszał każde słowo i 
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realizacji FRANKA BORZAGE'A 


Romantyczny pełen niezwykłych przy- 
gód film z wesołego życia młodych 


odrazu zrozumiał, że „dobry przyjaciel“, dla 
tego tylko chce go, jako zdrajcę, do wię 
zienia wtrącić, by z trwałej kredki do ust 
tylko sam mógł ciągnąć korzyści. Odrazu 
spostrzegł, iż przeciw oskarżeniom przyja- 
ciela nie znajdzie broni; najlepiej przeto bę. 
dzie zniknąć stąd. Natychmiast więc wy. 
ślizgnął się szybko przez boczne drzwi i nie 
zauważony przez nikogo opuścił ten wyso 
ki, chmur sięgający dom. 

Na polu już wieczór zapadał. Zdrajcą na» 
zwany młodzieniec skierował się ku letnie- 
mu schronisku dla bezdomnych. Otary pau 
już tam siedział na ławce. 

— Tylko po to przyszedłem, — rzekł 
Tom do starego pana, — by się pożegnać 
z pamem; ja już odchodzę! 

, — Gdzież to pan idzie? — zaciekawił 
się stary. 

, — Ta pójdę — odpowiedział Tom pod- 
niesionym głosem, — gdzie piękniejsze jeet 
życie. i5 

Stary, który widać myślał, iż poza ocea- 
nem piękniejsze jest życie, westchnął i na- 
wet z pewną zazdrością rzekł: 

— O szczęśliwy chłopcze. 
dziesz do Europy? 


Tom skromnie zaprzeczył ruchem gło- 
wy; później serdecznie uścisnął prawicę 
zdziwionego starca i oddalił się smiesznie: 
ku południowi. Gdy już wyszedł z tego 
mglisteęgo, zadymionego i brudnego obłoku. 
który miasto przykrył, i gdy się w górze 
ukazały ponad nim gwiazdy niebieskie, oczy 
mu się zaświeciły i. idąc swoją drogą k:: 
lasom, tak ochoczo gwizdał, jak w puszcz: 
południowej szczęśliwe słowiki, siedzące n: 
uginających się od obfitego i smacznego 
owocu. gałęziach drzew. 
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Ruch turystyczny z zagranicy do Polski 


Ilu turystów zagranicznych zwiedza Pol- ników i 17 pielgrzymek z 4.400 pielgrzymów, 


skę, wiemy tylko w przybliżeniu. gdyż liczby 
ścisłe uchylają się od statystyk. dy sio 
cudzoziemców przybywa do Polski na kilka 
dni, wielu z nich mieszka u krewnych į zna- 


jomych. nie meldują się więe w hotelach, Ce- 
łem ich przyjazdu są przeważnie interesy 
handlowe. rodzinne i t. d. 

Przypuszczalna ilość cudzoziemców, od 


wiedzających rocznie Warszawę, waha się w 
granicach pół miljona osób, z których małą 
cześć tylko można nazwać ..turvslami*. Właś- 
ciwy ruch turystyczny określa się raczej cy- 
frami uczestników zorganizowanych  wytie- 
czek, którzy przybywają istotnie w celach tu- 
rrstycznych i zwiedzają Polske w jej najcie- 
kawszych ośrodkach, 


Interesujące i oparte na faktach informacje 
wykazuje Polskie Riuro Podróży Orbis. które 
w r. 1955 urzadzilo 30 wycieczek grupowych 


s | GOD zak a i siek do Polski z udziałem 4,810 uczest- 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowa 
najszybciej, 
tanio, 
codziennie! | 


Wyświętla dziś arcydzieło w niebywałym rozgłosie. — Fascynująca historja 
miłosna osnuta na tle niezwykłych wydarzeń. Czołowy film produkcji austrjaek. 


Komedjant 


nizacji i 


zdjęcia z XI Olimpjady, — Początek seansów w dnie powszednie o godz 5, 
719.10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. 


Krajobraz podróże, turystuka 


| doweów. W 1760 r. zagorzały alpinista de Saus 


Geujalnv twór o niebywałym rozmachu inace- 
głębokiem ujęciu psychicznem. 


W rolach głównych: Christi Mardayn — Rudolf Forster — Hans 
Moser — PAUL WAGENER — HILDA STOLZ — Niebywały przepych 
wystawy -— Bogata treść — tempo gry — Ponadto w programie: Ostatnie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24-go sierpnia 1938 
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Ruch kolejowy 


w czasie Olimpjady 
Berlińska „S-Bahn“ (Elektryczna Kolej 
pośpieszna) przewiozła od 1-go do 9-go sierp- 
nia 15.5 miljonów pasażerów do przystanków 
imprez sportowych Igrzysk Olimpijskich. Na 
stacjach Reichssportfeld, Pichelsberge, Hoer- 
strasze j Deutschlandhalle wydano 2,2 milony 


pozatem zorganizowało 
651 osób do Polski, 
W pierwszem półroczn 1936 r.. dzięki wy- 
cieczkom grupowym i pielgrzymkom. odwie- 
dziło Polskę już 4.740 osóh z S-miun krajów 


pojedyncze przejazdy 


(Austrj. Anglji. Czechosłowacji, Franeji. Ło- | biletów. na stacji Reichssportfeld 1,800.000 bi- 
twy. Niemiec. Stanów Zjednoczonych į Wę-|letów. Do 9-go sierpnia przybyło do Berlina 
zien). 1.240.000 osób a 950,000 osób opuściło Berlin. 


"Przed 150 laty : zdobyto Mont Blanc 


Dnia 8 b. m. upłynęło dokładnie sto pięć- 
dziesiąt lat od chwili. gdy stopa. ludzka po raz 


kim wysiłkom ludzkim szczytu. 

Wiadomość o nagrodzie, wyznaczonej przez 
de Saussures, nie pozostała bez echa. Pierwsze 
jednak wysiłki przewodników į amatorów zdo- 
bycia tej nagrody nie dały pożądanego rezul- 
tatu i skończyły się na dotarciu do tarasu lo- 
dowego na wysokości 4.000 m. W 1784 r. dwaj 
przewodnicy alpejscy w towarzystwie kantora 
katedry genewskiej Bourrita dotarli przez 
Aiguille du Gouter (3.885 m.) do Rochers des 
Bosses (4.500 m.), Brakowało więc jeszcze tyl- 
ko 300 m. do szczytu, ale zdawało się już nie- 
podobieństwem pokonanie tej niewielkiej 
przestrzeni. 

Dopiero Jacques Balmat. po trzech dniach 
i nocach próżnych poszukiwań z innej, niż do 
owego czasu strony szczytu, odkrywa szezęśli- 
wie Passage des Rochers Rouges, przejście uży 
wane następnie przez wszystkich alpinistów, 
dopóki nie natrafiono na drogę jeszcze dogod- 
niejszą, 

Uradowany Balmat widzi przed sobą drogę 
otwartą do upragnionego szczytu, a łagodne 
zbocze zdaje się zapraszać go do wspięcia się 
na nie. Nagle jednak zrywa się wicher j unie- 
możliwia mu dokonanie tego. Spędziwszy więc 
jeszcze jedną noc na lodowcach, powraca 
zdrów i cały ze swej wyprawy odkrywczej. 

W kilka dni potem Balmat wznawia swe 
usiłowania, ale już z drem Paccardem, też za- 
wyłanym ałpinistą, którego słabostką był Mont 
Blanc jużiad dawna, I oto tym razem odnoszą 
zwycięstwo. Dnia 8 sierpnia 1786 r., o godz. 
18 min. 80. stają na szczycie. Biały olbrzym 


pierwszy stanęła na szczycie Mont Blanc. naj- 
wyższej góry w Europie (4.810 mtr.), Dokonał 
tego przewodnik alpejski Jacques Balmat w to 
warzystwie lekarza genewskiego, dra Miche- 
la Paccarda, 

Zdobycie „Białej Górv* nie bylo dziełem 
przypadku, lecz owocem długoletnich. wciąż 
wznawianych bezskutecznie wsiłowań wdarcia 
się do otaczającej szczyt, nieznanej krainy !o- 


sures wyznaczył znaczną nagrodę temu. kto 
„odkryje możliwy dostęp do urągającego wszel 


Pro ram Nr. 46. 


św. Gartrady 5. 
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Główne szlaki turystyczne drogowe na a Podkarpaciu 


Liga drogowa wysunęła ostatnio postu- 
lat. że rozwój całego Podkarpacia jako te- 
renu turystyczno-łetniskowego uzależniony 
jest przedewszystkiem od wykończenia. 
względnie budowy, następujących szlaków 
drogowych. wiodących z ważniejszych 
ośrodków Polski na Podkarpacie. 

Są to w szczególności: szosa z Warsza- 
wy do Zakopanego , szosa Podkarpacka z Bia 
fei do Stanisławowa, oraz dojazdy do Kry- 
nicy z Krakowa i z Warszawy. Odcinek dro 
gi Nowy Targ — Zakopane winien być prze 
rzucony po za obręb zabudowanych miejsco 
wości, co ogromnie ułatwi i przyspieszy 
ruch pojazdów motorowych na tym odcin- 
ku drogi. 

Bardzo pożądane 
również w niedalekiej 


byłoby zbudowanie, 
przyszłości 


turystreznej Sucha — Hucisko — Jeleśnia,| mieniem węgielnym pod przyszły racjonal- deszły ostatnio następujące wiadomości. 
oraz Zawoja — Przełęcz Krowiarki pod Ba-| ny rozwój tej ziemi, jako wzorowego w Pol- 

bią Górą — Jabłonka na Orawie. Ze wzglę-| sce terenu turystyczno-letniskowego. 
turystycznych i letniskowych 


dów czysto 


Radiotelekomunikacja w górach 


szosy | szem Podkarpaciu. będzie rzeczywistym ka-' 
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jest zwyciężony. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenu {eraty za 


sierpleń. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 


legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 


niezwłocznie zaległości wyrów- 
anć. 


domagają się budowy drogi wgedącę do do- 
liny Chochołowskiej. do doligy Kościeli- 
skiej, na Halę Gąsienicowa, iroli wy» 
kończenia niesłychanie ważnej szosy, która 
by wzmogła ruch turystyczny automobilo- 
wy do Polski, biegnącej dokoła Tatr przez 
miejscowości polskie i czechosłowackie. Po 
stronie polskiej szosa ta częścipowo jest już 
wykończona, zwłaszcza na szłaku Zakopa- 
ne — Witów — Chochołów. 

Na dalszym planie możnaby postawić bn 
dowę szos z Poronina przez Bukowinę i Gło- 
dówkę na Poroniec, szosę z Bukowiny przez 
Łapsze Wyżne do Niedzicy, oraz drogę ze 
Szczawnicy do Piwnicznej przez Beskid, 

Jaknajszybsza realizacja wyżej podane 
go planu rozbudowy sieci drogowej na na- 


Od polskiej ekspedycji ua Spitsbergen, któ- 
ra dotarła do zatoki Tempel w Eisfjordzie na- 


5. VII, 36 — w chacie myśliwca Nisa w za- 
toce Tempel (część Eiesjordn). 

3. VII. 36 — dotarliśmy do Tempelbay 
(zatoka) w Eisfjordzie, kończąc tem samem 
pierwszą połowę zamierzonej trasy. 

Oto krótkie sprawozdanie z przebytej dro- 
gi. Przemarsz rozpoczęto następnego dnia po 
wylądowaniu w Hornsund, stąd zakręcono łu- 
kiem ku południowi, aby dotrzeć do Przylądka 


Nieszcześliwe wypadki zdarzają się co- radjotelefonji nasuwało się ostatnio coraz Południowego (Sudcap) i stąd rozpocząć marsz 


rocznie w górach nietylko przy wspinacz- 
kach skalnych. lecz również często w okre 

sie zimowym. w czasie wycieczek narciar 
skich. Przeważnie możliwość uratowania d» 
tkniętych katastrofą lub zaginionych (zasv 

panych lawiną itp.) turystów  mzależniona 
jest w bardzo znacznej mierze od szybkości, 

z jaką nadchodzi pomoc. Wyruszenie jed- 
nak ekspedycji ratunkowej zależy znów ze 
swej strony od wezesności dostatecznej za- 
alarmowania pogotowia. Nie zawsze odpo- 
wiednia szybkość jest tu jednak jednak 
osiągalna. a to ze wzgledu na liczne trudno 
ści komunikacyjne. W wielu schroniskach | 
górskich brak u nas połączeń telefonicznych 
Również kontakt kierownictwa pogotowia 

ratowniczego z grupą ratującą lub poszu- 
kjacą zaginionych natrafia na wielkie trud: 
ności. To też wykorzystanie do tych spraw 


pocz a wiz Z ak A WP "Ru 4 
Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą' Skę z ogr. odpow.: J 


częściej. I oto jesteśmy świadkami prób no- , ki? północy, 
wej komunikacji między schroniskami Wy-| wW pochodzie na północ cały prawie czas 
sokogórskiemi. cksperymentalnymi wypra= | posuwamy się lodoweami. przeważnie zygza- 
wami i ośrodkami turystyki. położonymi u kiem od wybrzeża do wybrzeża — nie scho- 
stóp gór — we Francji, Szwajcarji i w Ka-' ,dząc nad morze. Początkowo bagaż ciągnięty 
talonj. W roku ubiegłym doświadczenia W na saniach dochodził do 200 kg. Przebywanie 
tej dziedzinie przeprowadzał w Tatrach „trasy miejscami tylko skartowanej j to niedo- 
Polskich również Krakowski Klub Krótko- kładnie, miejscami zupełnie nieznanej, nastrę- 
falowy z pomoca i poparciem Pol. Tow. Ta- czało dużo trudności terenowych i technicz. 
trzańskiego. Próby i doświadczenia są tu , tych. Zasadniczą trudność stanowią dolne par- 
niezbędne z powodu specyficznego a bare, tje lodowców popękane, pokryte szczelinami i 
dzo oryginalnego oddziaływania klimatu, „pęknięciami, zawalone zwałami lodu. Następnie 
ońrskiego i konfiguracji terenu w górach rozlewiska, potoki į rzeki płynące przez lodow- 
na rozchodzenie się fal radjowych i moż- ce, Gęsta mgła i śnieżyce często hamują marsz 
ność komunikacji. Obecne stadjum prób i i uniemożliwiają. orjentację. Ciężką przeszkoda 
eksperymentów zdaje się węózyć dobre wy- było przebycie bezlodowcowej doliny Skut z 
niki i.realne korzyści z wdrowadzemia ra- dużą rzeką i rozlewiskami, gdzie trzeba było 
djotelefonji w górach. | przęnosić cały bągaż na plecach kilkoma na- 
—00)0— 


„prawie mokre, 
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Kaszubska Smocza Jama 


Nietylko Kraków szczyci się swą Smoczą 
Jamą nad Wisłą, ale również i „Szwajcaria 
Kaszubska“ weding podań kaszubskich pasia- 
da tego rodzaju jamę w okolicach Kartuz za 
t. zw. górą kapliczną. Jest to raczej głęknki 
wąwóz, w którym za czasów pogańskich miał 
się przez.długie lata gnieżdzić potworny smok: 
Ludzie wiele wycierpieli od niego. sdvż da- 
wał im się we znaki swą żarłocznością i utrud. 
niał przejazd do innych miejscowości, Smok 
znikł z okolic „Szwajcarji Kaszubskiej“ po 
zaprowadzenin chrześcijaństwa. Miał zapaść 
się w ziemię na rozkaz sługi Bożego. który 
trzykrotnie mu zniknięcie nakazał. Dlatego 
też po dziś dzień każde odezwanie się w wą- 
wozie zwanym Smoczą .Jamą, echo powtarza 
trzykrotnie, 


Kuock-out w 3 olo 


U góry Sharkey, którego Louis (na dole) 
posłał w krainę marzeń już w 3 rundzie. 


polska Wyprowa na Spitsbergen 
walczy Z trudnościami 


Warunki obozowania na lodowcach były 
się w pobliżu zera i wilgoć wywołują stałe 
nogi cały czas przemoczone, 
ciągłe światło (słońce jeszcze zupełnie nie za. 
chodzi) utrudnia sen. Temperatura wahająca 
się w pobliżu zera i wilgość wywołują stałe 
wrażenie zimna. Ciepło jest tylko w ruchu. 
Każdy dłuższy nieco postój wymaga ustawia- 
nia namiotu i bronienia się przed ciągłym pra- 
wie wiatrem. Marsz z nieustannemi przeszko- 
dami, gotowanie. naprawa sprzętu į sen wypsł. 
niają całą dobę, 

Posuwamy się przeważnie w nocy, która 
tem się tylko różni od dnia, że jest nieco zim- 
niejsza, 

Cały zespół znajduje się w zupełnie dobrej 
formie. Mieliśmy dwa wypadki zapadnięcia sie 
w szczelinę, ale bez groźniejszych nasteostw. 
Sprzęt — szczególnie sanie, nie są w najlep- 
szym stanie. Mamy obawy. czy wytrzymają do 
końca. Dotychczas przebyliśmy około 400 klm. 
W linji prostej na północ posunęliśmy sie o 
210 klm. Przeszliśmy prawie połowę całej wy- 
spy z południa na północ, przecinając dwa- 
dzieścia kilka wielkich dolin i lodoweów. Trasa 
cały czas biegia poprzez pozbawioną prawie 
zupełnie życia lodowo-ska!lna pustynię. Ludzi 
nie widzieliśmy od miesiąca, Stała nięnewnaść 
i ciągłe niespodzianki cechują atmosfere wy- 
prawy. Często trudności terenowe nie pozwala- 
ją posunąć się więcej naprzód, niż dwa do 


yni: brnąc w lodowej wodzie po pas. trzech kilometrów dziennie. 
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